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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej W . P a k e r a  i Spółki Poznaniu . - ^ R e d a k to r  odpow iedzialny: N . K am ieńsk i

B e r l i n ,  do.  10-  Września .  — N ajnowszy  numer  min is te r i a lnego dzieu 
nika zawiera  w części u rzędowej  ogólne rosporządzen ie  minist ra sp rawi e ­
dl iwości  do wszystkich sądów ape lacyjnych i naczelnych p rokura to rów,  
w  którem znajdują  się objaśnienia względem rosporządzenia  z 3.  Stycznia  
r.  b. o ustnćm i j aw nem pos t ępowa n iu  w sprawach  karnych.  Tudzież za ­
wiera  rosporządzcnie  minist ra sprawiedl iwości  w pewnej  sprawie śledczej 
z tą u w a g ą ,  iż jeżeli dawniejsze p r aw a  karne przez nowsze  zostufy złago­
dzone ,  natenczas zastosowanie łagodniejszej  kary,  na rzecz dawniej  p r a w o ­
mocnie  odsą dzoną ,  nie może być wyrzeczone  przez w y r o k  doda tkowy ex  
officio,  ale sąd właści wy powinien w drodze adminis t racyjnej  wnieść o zła­
godzenie  ka ry  do minist ra sprawied l iwośc i ,  k tó r y  rzecz te poddaje królowi 
pod ostateczną decyzyą.

Komissya kons ty tucy jna  drugiej  i z b y  wciąż pracuje  na d  d o d a tk a mi  
i uwagami do koDStyt ucyi  i spodziewa s i ę ,  że n ar eszc ie  u k o ń c z y  swo ją  
pracę.  Podobno  główni  c z ł o n k o w i e  obu izb umówil i  się jak najmniej  czy ­
nić interpellacyi  mini s t rom,  a b y  ułatwić przyjęcie  całej pracy i nie ściągnąć 
z a r z u t u ,  źe dwie  izby jeszcze bardziej  u t rudza ją  dzieło o k t r o j o w a n e ,  niż 
dawniejsza izba konst ytucyjna .

W  r o c l a  w ,  1 0 .  W r z e ś n i a .  -  W r o c ł a w s k a  gazeta  zamieści ła z dzień-  
nika francuskiego 1’Union w t łumaczeniu wiadomość,  że jene ra ł  i poseł  f r an ­
cuski  Lamoriciere  z wielkiemi uroczystościami jes t  p r z y j m o w a n y  przez cesa­
rza Mikołaja  w W a r s z a w i e ,  że z nim jada obiady,  że o t r zymał  kosz t owny  
medal ion z port ret em cesarza i ces a rzowe j ,  tudzież zbroję  zupełną naczel­
nika czerkieskiego,  wartości  1 0 , 0 0 0  rubl i  nie botnażkami ale srebrem. Poseł  
zaś j ene r a ł  Lamoriciere przys ła ł  z W a r s z a w y  pod dn. 8 .  Wrześni a  oświad­
czenie do gazet y w roc ławsk ie j ,  iż dzień. I T J n i o n  mylne podał  fakta wzglę­
dem p e w nych  okoliczności missyi  jego i dla tego kazał j e  sp ros tować  w dzien­
niku 1’Un ion ,  j ako źród le ,  z którego gazeta wroc ławska wyję ła  swoją  wia­
domość.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn.  7 .  W r z e ś n i a .  — M o n i t o r  zamieści ł okólnik Dufaura do 

pr ef ek tów,  w k tó r ym podaje  now e  pr zep i sy  względem naj ła twiejszego 
ś r o d k a ,  ścisłego dozorowania  nad sprzedażą pism pol i tycznych i innych  li­
terackich pł odów.

A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  opowiada,  źe przed kilku dniami Tocquevi l le  
minister  s p r aw  zewnę t rznych  bardzo chwalił  sw ych  po przedn ików z czasów 
L udwi ka  F i l ipa ,  a szczególniej Guizota ,  któr ego  n o ty  dyp lomatyczne  odp i ­
sywali  tylko mini s t rowie Lainar tynoscy .  W id ać ,  że j ak  ci,  tak i T o c q u e ­
ville t r zyma się drogi  monarchicznej .

Lis t  pr ezydenta  rzeczypospol i tć j  do Edgara Neja wielkie uczyni ł  w r a ­
żenie w świecie pol i tycznym. Wiedz iano wprawdzie ,  że pomiędzy rządem 
francuskim a dw o re m  w Gaecie panu je  nieporozumienie ,  ale tego się niedo- 
m y ś l a n o , że do tego s topnia  ono doszło.  M ó w i ą ,  źe A us t r ya  tego p r z y ­
c z y n ą ,  i źe niepozostanie przyt em. P o łowa  armii z Wenecy i  wraz  z woj-  
skiem lombardzkićm udadzą się w m ar sz ,  a za dni czternaście może do ­
wiemy  się o wypadkach  s t anowczych ,  bo t r u d n o ,  aby dypl omacya  mogła 
Załatwić tak wielkie nieporozumienia .

Z amia ry  R o s s y i , Aus t r y i  i Pr us s  względem Szwajcaryi  nabierają  pe­
wniejszą cecbę. Z L o ndynu  piszą do dziennika miuis teryalnego A s s e  in bl  ee 
R a t i o n a l e  co na st ępu je:  po ukończeniu węgierskiej  wo jny  Rossya pozo­
stawi 6 0 , 0 0 0  wojska posi łkowego w W ę g r z e c h ,  potem uda się z resztą 
Wojska ku Gal icyi ,  W i ś l e  i Wiel kiemu Ks ięs twu Poznańskiemu.  Naten- 
Cz»s A u s t r y a  i P r u s s y  ro spoczną wielkie dzieło reorganizacyi Niemiec na 
zasadaeh t r akt atu wiedeńskiego z roku  1 8 1 5 .  Bundestag frankfurcki  zosta 
n je p r z y w r ó c o n y  z niektóremi tylko odmianami;  stan P rus s  i izb znacznej  
u  *gnie zmianie ,  a p r zy  najmnie j szym oporze Rossya  na mocy ukł adów 
w  eschen (z roku  1 7 7 2 . )  i t r ak ta tu wiedeńskiego naprzód dyplomatyczni e ,
« potem z bronią  w  r ę k u  upomni  do spokojności .  W  każdym razie s tano  ̂

wić będzie s t raż  tylną armii poruszaj ących się ku wyżs zemu Renowi .  P o ­
ruszenia te wymier zone są przeciw S z w a jca ry i ,  a w p r z y padku  opo ru  sta • 
wianego przez nią żądaniom moca r s tw sp r z y m i e r z o n y c h , ude rzy armia 
a u s t r y a c k o - rossyjska z j ed n e j ,  a p ruska  z drugiej  s t rony  na Szw aj ca ryą.  
Mocarstwa żądają  wygnania  wy chodźców pol i tycznych.  Szwa jca rya  p r z y ­
stałaby na wydanie  Neufchatelu P r u s a k o m ,  ale A us t r ya  żąda kategorycznie  
albo moralnej rękojmi przez p rzywr ócenie  dawnego  porządku  rzeczy 
w Szwajcaryi  albo materyalnej  gwarancy i  przez obsadzenie kan tonu  Tessin 
, częsc, kan tonu Zuri ch i Schaffhausen.  S t a r y  je ne ra ł  Dufour ,  kt ó ry  s ł u ­
żył  długo w wojsku . zna siły wojenne,  k t u r e b y  P r us sy ,  Niemcy,  A u s t r y a  
. Rossya przeciw Szwajca ry i  mogły wysłać,  oświadczył ,  źe nie masz p o d o ­
bieństwa do s tawiania  oporu  i z tego p o w o d u  okazują  Szwajca row ie  s k ł o n ­
ność do ustąp,enia .  Co się tyczy  F r a n c y i ,  to ta popiera  mądr e  zdanie je­
nerała Dufoura,  ktorego zapewne wyszlą  z poleceniami do ces'arza Mikołaja
-  l l{ A " t *  dz,en0lk:i " " " i s t e rya lnego  w i d a ć ,  że r ząd  francuski  coraz 
silniej knebluje  własny na ród i w yrzeka  sig wszelkich sp rzymierz z „a ro -  
dam, ,  które  pobudzi ł  do niepodległości  i wolności .  F r ancya  podo bną  jes t  
do czł owieka ,  w k tó r ym obiawia się tak silne przesi lenie ,  że go ani f.zy 
czme ,  ani moralnie  poznać nie mo ż n a ,  czyli innemi s ł owy ,  dla Francy i  
nowa  rospoczyna się era.

W e d ł u g  N a t i o n a l s  uadesłafy t r zy mocars twa no tę  dyp lom a tyczna  
rządowi  f r ancuskiemu,  w której  żąda ją  wspólnego z jej s t rony  działania'  
ku osiągnięciu cel, , : 1 )  p rzywr ócenia  w Szwajca ry i  konstvtuesd k a m i  ! ’
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Jeżeli zas t r a n e y a  mepolączy się z mocar s twami ,  natenczas same w ys t an i a  
bez mej  przeciw Szwajca ry i .  Nota ta dyplomat yczna  narobi ła  wiele k ło­
potu rządów,  francuskiemu i była  powodem do ki lku posiedzeń minis terval-  
nych.  L z ą d  francuski  chgtn.eby sig zgodzi ł z mocar stwami  i działał  z niemi 
przec iw Szw a j c a r y i ,  ale obawia się publicznej  opini i.  Zapewne  więc rząd 
francuski  przed łoży  przez pos łów s w y c h  s łuszne po w o d y ,  dla k tó rych  nie 
może czynnie  się łączyć z mocars twami zagranicznemi przeciw rzeczypo-  
spoi , tej  s zwajcar sk ie j ,  tymczasem pozwoli  t rzem moca rst wom uder zyć a r ­
miami na m ą ,  a sam otoczy granicę szwa jca r ską ,  aby  tern wcześniej  u ł a ­
twić zwyci ęs two  monarchom.
L i s t  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t ć j  f r a n c u z k i e j  d o  p u ł k o -  

w n i k a  E d g a r a  N e y .
P a r y ż ,  d. 1 8 .  Sie rpnia  1 8 4 9 .

.Moj  kochany  N e y u !  Rzeczpospol i ta  f rancuzka nie wysłał a  armii  s w o ­
jej  do R z y m u  dla przy t łumienia  wolności  włosk ie j ,  lecz owsrera  dla u rza  
dzema tej w o l n o ś ć ,  zachowując  j ą  od je j  własnych  na d u ż y ć ,  i dla nadania 
jej  stałej pods t awy ,  wracając na t ron apostolski  księcia,  k tó r y  p ier ws zy  
s tanął  śmiało na czele wszyst kich reform poży tecznych

“ Dowi aduję  sig z ż a l e m , źe dobre zamiary Ojca Ś w .  i nasze własne usi-  
łow ama  są uda remnione przez w p ł y w  n ieprzy jaznych nam namiętności ,  któ-  
reby  chciały p r zywróc ić  papi  ż a , na pods tawie  p rosk rypcy i  i tyrani i  Po-

n o z V o l i T  S‘r iy  j c n e r a ,o w i ’ ab>’ P ° d źadnJ ,D warunkiem  n a ‘to nie  
p o z w o l i ł , izby pod zasłoną naszej ch orągw i trójkolorow ej s p e ł n i a ł y  s ię
czyny,  w ykrzywi a j ące  cel naszej w y p r a w y .  W ł a d z ę  ś w i e c k ą  papiezką do
nas ępu jącyc h sp rowa dzam p u n k t ó w :  ogólna amnestya,  sekul aryzacya  admi .
m s t racy i ,  kodeks Napoleona i rząd l iberalny.

“ Byłem osobiście „ r ażony ,  czytając prokl amacyą t rzech ka rdyna ł ów 
w  której  ani wzmianki  nie uczyn iono  o F r a n c y i ,  ani  o tern,  co dzielne’ 
wojsko  nasze wycierpiało.  Ws z e l k a  k r z y w d a  w yrz ą d z o n a  naszej chorągwi  
albo naszemu m u n d u r o w i ,  bolesną je s t  sercu mojemu.  Poleć pan j ene ra -
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J o w i ,  a b y  d a ł  to  u c z u ć  k a r d y n a ł o m ,  że  jeżel i  F r a n e y a  u s ł u g  s w o i c h  nie 
s p r z e d a j e ,  m a  p r z y n a j m n i e j  p r a w o  w y m a g a ć ,  a b y  m ia no  dla niej  w d z i ę ­
c zn o ś ć  za  p r z y n i e s i o n e  of iary i  za  i n t e r w e n c y ą .

• K i e d y  a r mi e  nasze o d b y w a ł y  p o c h ó d  pr zez  E u r o p ę ,  z o s t a w i a ł y  w s z ę ­
dz ie  po  sob i e  ś l ady  t ego  p o c h o d u ,  źe  w a l i ł y  się n a d u ż y c i a  ś re d n i o w i e c zn e ,  
a z a k w i t a ł y  wolnośc i .  Niech n a m  nie p o w i e d z ą ,  że a rmi a  f r an c u z k a  1 8 4 9 .  
dz ia ł a  w  innej  m yś l i  i i nne  s p r o w a d z i ł a  w y p a d k i .

• P r o ś  p an  j e n e r a ł a ,  a b y  w  m o j e m  i mi e n i u  p o d z i ę k o w a ł  a r m i i ,  za sz l a­
chetne  j e j  p o s t ę p o w a n i e .  D o w i e d z i a ł e m  się z  ż a l e m ,  źe j ej  n a w e t  n a  f i zyr  
c zn yc h z b y w a  p o t r z e b a c h .  S p o d z i e w a m  s i ę ,  że  s t an  taki  us t an i e  n i e b a w e m .  
Bo n i czego ż a ł o w a ć  nie  t r z eb a  dla d o s t a t e cz n eg o  z a o p a t r z en ia  wo j s k a .

n P r z y j m i j  p an i e  N e y  z a p e w n i e n i e  p r a w d z i w e j  p r z y j a ź n i .
( p o d p . )  L o u i s  — N a p o l e o n  B o n a p a r t e .

L i s t  p o w y ż s z y  p r e z y d e n t a  r z ec zy po s po l i t e j  f r an c uz k ie j  n a d z w y c z a j n e  
z r o b i ł  w r a ż e n i e  w  R z y m i e  i w  P a r y ż u ,  i z ro b i  j e  w  całej  e u r o p e j sk i e j  d y -  
p l o ma c y i .  L i s t  t en  p os t a wi a  k w e s t y ą  r z y m s k ą  wcal e  w i n u em  ś w i e t l e ,  niż 
d o t ą d .  M ó w i ą ,  źe się d os t a ł  do  pub l i c zn ośc i  w n a s t ę p u j ą c y  sp os ób .

K i e d y  ws z y s tk i e  p r z e d s t a w i e n i a  F r a n c y i  nie  p o m o g ł y ,  a b y  ko l eg i um 
ś w i ę t e  zmieni ło  p o s t ę p o w a n i e  s w o j e  i w y s z ł o  r o z p o r z ą d z e n i e  p r z e ś l a d o w a n i a  
r oz ci ągn ię te go  na cale p a ń s t w o ,  t y m c z a s e m ,  k i ed y  r z ą d  Francuzki  z ap e w n i a ł ,  
że  będzie  a m n e s t y a  i z a p o m n i e u i e  w s z y s t k i e g o , co zasz ło  — w t e n c z a s  p uł k.  
N e y  i p o s e ł  R a y n e v a l  z as ła n i a j ąc  r z ą d  f r an cu zk i  od  z a r z u t ó w ,  j a k i c b y  n a ń  
spa ść  m o g ł y  z  t ego  p o w o d u ,  wni eś l i  o p o z w o l e n i e ,  a by  l ist  p o m i e n i o n y  
w y d r u k o w a n y  b y ł  w  u r z ę d o w y m  d z ie nn iku ,  Koini sya  k a r d y n a ł ó w  dała  
z r a z u  p o z w o l e n i e ,  ale n a t y c h m i a s t  j e  c o f n ę ł a ,  n a m y ś l i w s z y  się  lepiej .  — 
T y m c z a s e m  g o d z i n a  cza su  w y s t a r c z y ł a ,  źe  d o k u m e n t  j u ż  o d d a n y  d o  d r u ­
k a r n i ,  na  wie le  r ą k  z os t ał  p r z e p i s a n y  i p r ze s z e d ł  do  p i sm w ł o sk i ch  i f r an -  
cuzk i ch .  N a w e t  M o n i t o r  f r anc uz ki  g o  umieśc i ł .

Nie s ą d z i m y  p r z ec ie ż ,  a b y  z  tego p o w o d u  p r z y s z ł o  do  w o j n y .  W y ­
maga lnośc i  p r e z y d e n t a  d a d z ą  się  p og odz ić .  Nic  t am nie  w s p o m i n a  o k o n -  
s t y t u c y i ,  m ó w i  t y l k o  o r z ąd z ie  l i b e r a l n y m ,  a l ibe ra l noś ć  j e s t  w y o b r a ż e n i e  
b a r d z o  w z g l ę d n e ,  jeżel i  z os t a j e  n i eoz nac zon e.

U t w o r z y ł o  się  w  P a r y ż u  t o w a r z y s t w o  f r a n c u s k o - a m e r y k a ń s k i e ,  a ż e b y  
z a t r u d n i a ć  się  na  wi e lk i e  r o z m i a r y  s p r z e d a w a n i e m  g r u n t ó w  w r ó ż n y c h  czę­
śc iach S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  8 .  W r z e ś n i a .  — W e d ł u g  o s t a tn i c h  w ia d o m o ś c i  ze  S t a ­

n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  z b i e ra j ą  się  t e r az  t am o c h o tn i c y ,  k t ó r z y  m a ją  z ami ar  
u d e r z y ć  na  w y s p ę  K u b ę  i p r z y ł ą c z y ć  j ą  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  P r e ­
z y d e n t  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  nie ma p r a w a  p r ze s z k a d z a ć  t a k i e mu  p r z ed s i ę ­

wz i ęc iu  p r y w a t n e m u ,  k t ó r e  g r a n i c z y  z s z a l e ń s t w e m ,  p o u i e w a ż  Hi sz pa ni i  

na  tej  w y s p i e  u t r z y m u j ą  * 2 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  m a j ą  o k r ę t y ,  k t ó re mi  s t r z e g ą  
t a m e c z n y c h  p o r t ó w ,  a n a k o u i ec  fo r tece  s i l n e ,  j a k  w  H a w a n n i e  i M o r o - K a -  
stel.  O p r ó c z  t ego  z n a j d u j e  s ię  na tej  w y s p i e  p rz es z ło  3 0  for tec  m n i e j ­
s z yc h .  P r e z y d e n t  p r z e t o  o s t r ze ga  p r z e d  tern p r z ed s i ę wz ię c i e m w  o d e z w i e  
w y d a n e j  do  p r z e w o d n i k ó w  tej  w y p r a w y ,  k t ó r z y  j ą  w części  po t a j emn ie ,  
w  części  o t w a r c i e  p op i e r a j ą .  Pu b l i c z n a  o pi n i a  w  p a ń s t w a c h  p o ł u d n i o w y c h  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  o ś w i a d c z a  się p r z e c i w  o d e z w i e  p r e z y d e n t a ,  j u ż  to 
s ł o w e m ,  j u ż  p r a ss ą .  M ó w i ą ,  źe  k ie dy  t y s i ąc e  o b y w a t e l i  a m e r y k a ń s k i c h  
n a  w ł a s n ą  r ę k ę  i n a  s w ó j  k o s z t  p o s t a n a w i a  w y p r a w ę  na p a ń s t w o  sąs iedzkie ,  
to  nie  p o w i n n o  n i k o go  ob ch odz i ć .  R z ą d  przec ie  a m e r y k a ń s k i  w y s ł a ł  w o ­
j e n n y  o k r ę t  p a r o w y ,  a b y  p rz es z k o d z i ć  w y p r a w i e  tej  na  w y s p ę  K u b ę .  Jeże l i  
to  s i ę  n i e u d a ,  n a te n cz a s  ł a t w o  p r z y j ś ć  m oż e  do  k r w a w e g o  s tarcia  s ię  na tej  
w y s p i e .  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  j u ż  d a w n o  s t a r a ł y  s ię  n a b y ć  k u p n e m  K u b ę  od 
H i s z p a n i i , ale n a p r ó ż n o .  Na w y s p i e  tej  z n a j d u j e  się s i lne  s t r o n n i c t w o  r e ­
w o l u c y j n e ,  k t ó r e  chce  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i z a p e w n e  

\  p o p r z e  p r z y b y s z ó w .  N a z y w a j ą  on i  t ę  w y p r a w ę ,  w o j n ą  k r z y ż o w ą  p r z e ­
c iw d e s p o t y z m o w i  i z a r ę c z a j ą ,  że  im się u d a  z d o b y ć  na  H i s z p a n a c h  t ę  w y ­

s p ę  b og at ą .
W ł o c h y .

G i o r n a l e  d i  R o m a  o p i s u j e  o b c h ó d  u r o c z y s t y  w  k a p i t o l u , gdz ie  rada  
m u n i c y p a l n a  ( p o w o ł a n a  p r z e z  O u d i n o t a  do  s p r a w o w a n i a  tego u r z ę d u )  ofia­

r o w a ł a  n a cz e l n e m u  j e n e r a ł o w i  a rmi i  n a j e z d n i c z e j , m e d a l ,  t y t u ł  o b y w a t e l a  
r z y m s k i e g o ,  i p o k a z y w a ł a  m u  m o de l  k ami en i a ,  k t ó r y  z na p i sa mi  d o w o d z ą -  
tc in i  wd z ię cz no ś ć  R z y m u ,  p o s t a w i o n y  będzi e  na sali wi e l k i ch  m ę ż ó w  r z y m ­
ski ch .  P r e z e s  r a d y ,  k s i ążę  Odesca l chi  w  p r z e m o w i e  d o  j e n e r a ł a  p o r ó w n a ł  
g o  z S c i p i o n e m , C e z a r e m ,  K a r o l e m  W .  — z goła  w y n i ó s ł  g o  p o d  obłoki ,  
że  aż  j e n e r a ł  się  r u m i e n i ł ,  s ł uc h a j ąc  k ł a m s t w  takich.  W  o d p o w i e d z i  w y ­
r z e k ł ,  źe  nie z a s ł u g u j e  na  t y le  z a s z c z y t u ,  c h y b a ,  źe R z y m i a n i e  w  j e g o  
osob i e  ch cą  uczcić F r a n c y ą .  " O d  tego czasu  -  d od a ł  -  u w a ż a m  się za 
o b y w a t e l a  F r a n c y i  i R z y m u  r a z e m ,  i w  ob l iczu  t y c h  wi elk i ch  m ę ż ó w ,  k t ó ­
r y c h  t u  po są gi  w i d z ę ,  a k t ó r z y  Z g ó r y  p a t r z ą  na  ten a k t  u r o c z y s t y ,  p r z y ­
r z e k a m , że  o d t ą d  w s z y s t k i e  m o j e  z do ln oś c i  i s i ły  p o ś w i ę c ę  na  us ł ug i  R z y m u ,  
k t ó r y  j es t  m o j ą  d r o g ą  i n i e ś mi e r t e l ną  o j c z y z n ą ! "  —  P r z y p a t r u j ą c  się tyra  
s c e n o m  i t y m  m o w o m  z da j e  s i ę  j a k b y ś m y  pa t rzel i  na  d ziec i ,  k t ó r e  w ko-  
m e d y ą  g r a j ą .  J a k i e  t o  p r z y k r o  n a  ś w i e c i e ,  gd z i e  m ę ż o w i e  s t a n u  są  j a k o  

dz i e c i ,  i g raj 4  w  ' os7  n a r o d ó w ,  j a k o  w  k o m e d y ą !
W a ż n ą  j e s t  o d e z w a  j e n e ra ła  R o s t o l a n  do  w o j s k a ,  z  dn ia  2 8 .  S i e rpn ia ,  

w  k t ó r e j  c z y t a m y  n a s t ę p u j ą c y  u s t ęp .

» M i s y a ,  k t ó r ą  r z ą d  p o w i e r z y ł  wa sz ej  b r o n i ,  n ie  zos t ał a  j e s z cz e  u k o ń ­
czon ą .  A r m i a  e x p e d y c y j n a  z a j m o w a ć  b ę dz ie ,  j ak d o t ą d  mias t o R z y m  i k o ­
s z a ry .  P o ł o ż e n i e  j ej  b y ł o  d o t ą d  t y m c z a s o w e ,  o d t ąd  zmieni  się  w ed l e  p o ­
t r z e b y ,  j a k i e j  s t a ła  o k u p a c y a  w y m a g a .  P o s t a r a m  się o t o ,  a b y  w a m  na  
n iczem nie z b y w a ł o ,  i a b y  wa s  u t r z y m a ć  na  tern s t a n o w i s k u ,  j ak i eśc i e  dla 
siebie zdobyl i .*

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn .  8 .  W r z e ś n i a .  —  Cesarz  Fr anc is ze k  J ó z e f  w y j e c h a ł  

w n o c y  z 6 .  na  7 .  b. m.  w  t o w a r z y s t w i e  j e n e r a ł a  a d j u t a n t a  h r .  Gr i i nne  do  
Ci ep l ic ,  w celu wi dz en i a  się t am z k r ó l em  p r u s k i m .  —  W e d ł u g  telegraf i .  
cznej  d e p e s z y  c es ar z  p r z y b y ł  w c z o r a  w  p o ł u d n i e  d o  P r a g i ,  d o k ą d  w y j e c h a ł  
na j e g o  s p o t k a n i e  a d j u t a n t  k ró la  p r us k i e go .

H a j n a u  p o ś p i e s z y ł  p r z ez  P r e z b u r g  na  o s t r ó w  S c h i i t t ,  p o n i e w a ż  d o -  
wó d z c a  K o m o r n u  p od a ł  n o w e  w a r u n k i  p o d da n i a  tej  f or t ecy .  Z  tego p o ­
w o d u  o d b y ł a  się  w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  a rmi i  p r z e z n a c z o n e j  na  obl ężeni e  f o r ­
t ecy ,  r ad a  w o j e n n a .

W i e d e ń ,  dn,  8 .  W r z e ś n i a ,  — U p o w s z e c h n i a  się wi eść  p o  n a s z y c h  
s a l o n a c h ,  źe  c es ar z  Mi ko ł a j  i cesarz  F r an ci sze k  J ó z e f ,  d o w i e d z i a w s z y  się 
o p r z y b y c i u  d o  T u r c y i  K o s z u t a ,  B e m a ,  De mb iń s k i eg o  i i n n y c h  przes ła l i  
w e z w a n i e  d o  s u ł t a n a  t u r e c k i e g o ,  a b y  t y c h  n a c z e l n i k ó w  p o w s t a n i a  r o sk a z a ł  
w y d a ć  im dla s p o ko j n oś c i  i be zp i e c z e ńs t w a  całej  E u r o p y .  Ci eka wi  j e s t e ś m y ,  
co na  to  o d p o w i e  d y w a n .  W e z w a n i e  r o s s y j s k i e go  b r z mi  b a r d z o  k a t e g o r y ­
cznie.  —  W e d ł u g  wi a d o mo ś c i  z  P r c s z b u r g a ,  w o j s k a  ob leg a j ąc e  fo r tecę  K o ­
m o m  p o d s t ą p i ł y  p o d  n i ą  bl iżej .  W e d ł u g  i n n y c h ,  p o d o b n o  z a w i e sz en i o  
b ron i  z a w a r t o  z z a ł o g ą  K o m o r n a  na  d ł u ż s z y  czas.

Z  K o s z y c  d o n o s z ą  o G o r g e j u  p o d  d n ie m 1. W r z e ś n i a :  dziś  n o w y  C y n -  
c y n a t u s ' p r z y b y ł  do  n a s ,  k t ó r y  miecz d y k t a t o r s k i  z am ie n i ł  na  p ł u g  czyl i  
a n a l i t y c z n ą  c hemi ą .  J e s t  to  pos t ać  s i l n a ,  w y s o k a ,  z b i a ł y m w ą s e m ,  no si  
o k u l a r y  i p e w i e n  r o d za j  c ze pk a  na  g ł o w i e ,  z p o w o d u  g ł ęb ok i e j  r a n y ,  k t ó r ą  
o t r z y m a ł  p o d  K o m o r n  W y r a z  t w a r z y  j e g o  j e s t  męzki  i z a j m u j ą c y .  M n ó ­
s t w o  c i e k a w y c h  z e b r a ł o  s i ę  o k o ł o  n i ego  w  h o t e l u ,  gdz ie  j ad ł  obiad .  O b o k  
n i eg o s iedzia ł  b r a t  j e g o  H e r m a n ,  j e g o  ż o n a ,  m a ł a ,  ż w a w a ,  c z a r n o o k a  k o ­
bieta  i a u s t r y a c k i  m a j o r  od  s z t a b u  j e n e r a l n e g o  W i e l u  r o ss y j s k i c h  of i ce r ów,  
k t ó r z y  g o  l u b i ą ,  c i snęło  się  do  n i ego  i g o  w i t a ł o ,  on  r o z m a w i a ł  z  w s z y ­
s t ki mi  p o  p r z y j a c i e l s k u .  P o  obi edz i e  w y j e c h a ł  ze s w y m  m a ł y m  o r sz ak i em  
d w o m a  p o j a z d a m i  d o  G o r g ,  ws i  p o ło ż o n e j  w  komi ta c i e  s p i s k i m ,  na leżącej  
do  r o d z i n y  G d r g e j ó w ,  w  celu z a ł a t w ie n ia  s p r a w  f a m i l i j n y c h ,  p o t e m  u d a
s ię  do  G r a t z u  j a k  p o w ia d a  i tam  zam ieszka .

B a n k n o t y  m a j ą  b y ć  z am i en i o n e  w  n o t y  p a ń s t w a  i w  calem p a ń s t w i e  z a ­

p r o w a d z o n e ,  t ak  ze  ż ad na  z  d a w n y c h  p r o w i n c y i  a u s t r y a c k i c h  n i ebędzi e  się  
m o g ł a  w y m a w i a ć  o d  ich pr zy ję ci a .

W i e d e ń ,  9 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a  w i e c z o r e m  na des z ł a  telegraf iczna  
d e p e s z a ,  źe  c es ar z  w  Ciepl i cach p r z e p ę d z i ł  d z i eń  w  g r o n i e  fami l i j nem z k r ó ­
lem p r u s k i m ,  k r ó l em  sa sk i m i ich m ał ż o n k a m i .  C e sa r z  a u s t r y a c k i  p o j e c h a ł  
w ie c z o r e m  t eg oż  dn ia  do  P i l l u i t z ,  t am z a b a w i  u k r ó l u  s ask i ego  p r z e z  9 .  b.  
in. a 1 0 .  z r a na  w r ó c i  na  T e r e s i e n s t a d t  do  W i e d n i a ,  gdz ie  s t anie  1 1 .  b.  m.  
M ó w i ą ,  źe  p r z e j az d  t en  cesarza  t y c z y  się  j e g o  ożenienia .

G o r g e j  p r z y b y ł  t u  w c z o r a  z r a n a  o go dz in ie  1 1 .  z r a na  z  s w o j ą  ż o n ą  i 
l e k a r z e m , w t o w a r z y s t w i e  m a j o r a  a u s t r y a c k i e g o  A n d r a s s y ,  k o l e j ą  ż e l az n ą  
z  P i o t r o w a r a d y n u  p r z ez  K r a k ó w ,  po d z i e s i ęc i o - d n i ow e j  p o d r ó ż y .  P o  p o ­
ł u d n i u  o 4 .  go dz in i e  u d a ł  się na kolei  p o ł u d n i o w e j  do  K l a g e n f u r t u ,  g dz ie  
mieszkać  będzie .

J e d e n  k o r p u s  p o w s t a ń c ó w  w ę g i er sk i ch  w  S i e d m i o g r o d z i e  z ł o ż y ł  b y ł  j u ż  
dni a  2 5 .  S i e r p n i a  b r o ń  w  S z i b e ,  ale d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  źe  b a ta l ion  j e d e n  
w o ł o s k i  i p ol s cy  of ice rowi e  odrzuci l i  k a p i t u l a c y ą ,  p oś pi es zy l i  d o  N a g y  Bania .  
Z a  ni mi  w  p o g o ń  w y s ł a n o  p u ł k o w n i k a  U r ba n a .

O k o ł o  K o m o r n a  ś c i ąg ni ę t o  t er az  a r m i ą  r o s s y j s k o - a u s t r y a c k ą ,  w y n o s z ą c ą  
6 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a ,  k t ó r y m  ni ec hcą  się p o d d a ć  W ę g r z y  w  K o m o r n i e  się 
z n a j d u j ą c y .  M ó w i ą ,  źe b y ł y  k o m e n d a n t  Kl a pk a  s ł uc hać  t e r az  mu s i  s f a n a-  
t y z o w a n y c h  p o d w ł a d n y c h ,  k t ó r z y  n o w e  podal i  w a r u n k i  p o d d a n i a  s i ę :  b ez ­
w a r u n k o w e  og ło sz en ie  a m n e s t y i  w  c a ł y ch  W ę g r z e c h ,  w y j ś c i e  całej  za ł og i  
z  b r o n i ą  i p a k u n k i e m  d o  k r a j u  p o g r a n i c z n e g o  i o s o b n e  i n i e z aw i s ł e  m i n i ­

s t e r s t w o  dla W ę g i e r .
P r z e d s t a w i e n i e  mi ni s t r a  s p r a w .  S c b m e r l i n g a  d o t y c z ą c e  z a p r o w a d z i ć  się  

ma ją ce g o  o d o so b ni e n i a  i u k w i z y t ó w  i w i ę ź n i ó w  na  k a r ę ,  n a j w i ę c e j  j e d n o r o ­
c zn e go  a r e sz t u  k r y m i n a l n e g o  s k a z a n y c h :  ( D o k o ń c z e n i e . )

N a t om i as t  s y s t e m  r o z g a t u n k o w a n i a ,  j a k  g o  obe cn i e  w e d ł u g  w z o r o w y c h  
z a k ł a d ó w  w  E d y n b u r g u ,  G e n e w i e  i S t .  Gai łeś  z a p r o w a d z o n o ,  zas adz a  s i ę  
na  t e m ,  iż k a ż de n  w i ę z i eń  p r z y  ws t ęp i e  d o  wi ęz i en i a  l ub  z  r o z po cz ęc i em  
k a r v  o d o s o b n i o n y  j e s t  d n i em  i noc ą  na  p e w i e n  czas s t o s o w n y  do j e g o  i n d y ­
w i d ua ln oś c i  p r z e z  p r z e ł o ż o n e g o ,  a p o  u p ł y w i e  t eg o c z a s u  z a m k n i ę t y  w o s o ­
b n y c h  celach w  n oc y,  w  dz ie ń zaś  z a p r z ą t n i o n y  p r a c ą  w s p ó l n i e  z i n n y m i  
w i ę ź n i a m i ,  w s z a k z e z  p r z y  na j śc i ś l e j szem mi lczeniu .  O b o w i ą z k i e m  j e s t  
d o z o r c y  a b y  w  r o z g a t u n k o w a n i u  o d d z i a ł ó w  do  k t ó r y c h  wi ę ź n i e  w  c el u  
w s p ó l n e j  p r a c y  w p r o w a d z e n i  b y ć  m a j ą ,  o ile m o ż n o ś ć  t ak ic h  t y l k o  w i ę ­
ź n i ó w  w s p ó ln i e  u t r z y m y w a ł ,  k t ó r z y  na  r ó w n y m  p r a w i e  s t o p n i u  m o r a l n oś c i  
s ię  z n a j du j ą .

J u ż  na p i e r w s z y  r z u t  oka  j a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  z a s t o s o w a n i e  s y s t e m u  
o d os o b n i e n i a  do  w i ę ź n i ó w  t r z y m a n y c h  w  s ą d a c h  o b w o d o w y c h ,  k o l e g i a t '
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n y c h  i c y r k u ł o w y c h  a szczególnie j  t ćż  w  p i e r w s z y c h  j e s t  n i e w y k o n a l n e ,  
g d y  i lość w i ę ź n i ó w  w  t y c h  są da ch  za m a ł ą  j es t  do  r o z g a t u n k o w a n i a  i p o ­
t w o r z e n i a  o d d z i a ł ó w ,  k t ó r e b y  l iczbą s w o j ą  m o g ł y  u s p r a w i e d l i w i ć  | kosz t a  
ciągłego d o z o r u  n ad  k a ż d y m  odd zi a ł em w  ich w s p ó l n e j  izbie p racy .

Do da ć  t u t a j  na le ży  wie lk ie  n i e d o g o d n o ś c i ,  a n a w e t  m o żu a  po wi e dz ie ć  
p r a k t y c z n ą  n i e w y k o n a l n o ś ć  d w ó c h  g ł ó w n y c h  zasad  tego s y s t e m u ,  to j e s t  
z a c h ow a n ia  milczenia i d o k ł a d n e g o  r o z g a t u n k o w a n i a ,  t a k ,  że c a ł y  s y s t e m  
j a k o  wie lk ie  k ł a m s t w o  i o s z uk a n i e  siebie s a m e g o ,  u w a ż a ć  m o ż n a .  G o d n e m  
j es t  r ó w n i e ż  u w a g i ,  ze w samej  G e n e w i e  tej  kolebce  s y s t e m u  r o z g a t u n k o -  
Wania gdzie  on  n a p r z ó d  z w ie l k ą  ści s łością  z a p r o w a d z o n y m  z o s t a ł ,  p r a w o  
z dn .  L u t e g o  1 8 4 0 .  n a k az a ł o  od o so bn i ć  d ni em i no cą  w s z ys t k i c h  o b w i n i o ­
n y c h  i m ę ż cz y zn  s k a z a n y c h  na  c a ł o r o c z n e ,  kob ie t y  zaś na p ó ł r oc zn e  n a j w i ę .  
cej  c iężkie  w i ę z i e n i e ;  dla t y c h  w i ę ź n i ó w  polec i ło  z b u d o w a ć  d o m  k a r y  w e ­
d ł u g  s y s t e m u  odo so bn i en i a .  W  ogó le  w s z y s c y  z n a j ą c y  p r z e d m i o t  bez w y ­
j ą t k u ,  n a w e t  c i ,  k t ó r z y  o d o so b ni e n ie  dla d ł u ż s z y c h  k a r  b e z w a r u n k o w o  p o ­
t ę p i a j ą ,  uznal i  s y s t e m  o do s o b n i e n i a  j a k o  n a j l e p s z y  na k a r y  k r ó t s z e  ( 1 2 do 
1 8 - m i e s i ę e z n e . )  — N a w e t  r z ą d y  a n g i e l s k i , f r a n c u s k i ,  be lg i j sk i ,  s z we dz ki ,  
ho le nd e rs k i  i b a d eń s k i ,  o ś w i a d c z y ł y  się  za w p r o w a d z e n i e m  tego s y s t e m u  
na w i ę k s z y  r oz mi ar .  R z e c z y w i ś c i e  s y s t e m  o d o so bn i e n i a  w  k r ó t k o t r w a l e m  
u w i ę z i e n i u  mo że  r o z w i n ą ć  w s z y s t k i e  k o r z y ś c i ,  n i eu l eg aj ąc  ż a d n y m  n i e d o ­
g o d n o ś c i o m  w  r azie  d ł uż s ze j  k a r y ,  zaj ść  m o g ą c y m .

I h 'z ed ews z ys tk ie in  w p a d a  w  o c zy  ta b ie rna  k o r z y ś ć  t ego  s y s t e m u , iż 

z ap ob i eg a  w z a j e m n e m u  m o r a l n e m u  z ep s u c i u  w i ę ź n i ó w ,  a tein s amem r o z -  
w i ą z u j e  n a j p i e r w s z e  i n a j w a ż n i e j s z e  zada nie  r z ą d u  w  z ak ł ada ch  w i ęz i en nyc h.  
K o r z y ś ć  ta j a k  r ó w n i e ż  s k u t k i  z c iąg ł ego  o d o so bn i e n i a  w i ę ź n i ó w  w y n i k a ­
j ą c e ,  a m ia n owi c ie  źe  s kazan i  p o  o ds i edze ni u  k a r y  za t akich nie są  u w a ż a n i ,  
źe  z a t em jeźl i  się chcą  p o p r a w i ć ,  nie  u l eg a ją  n i e b e z p i e c ze ńs t w u  p r z e s z k o d y  
ze s t r o n y  i n n y c h  w i n o w a j c ó w  do  p o w r o t u  na  d r o g ę  s p r a w i e d l i w ą ,  d o s y ć  
w y s o k o  o c e n i o ną  b y ć  nie może .  — Ni e m n i e j  w a ż n ą  j e s t  o k o l ic z no ść ,  że nie 
t y l ko  l ud  w ogóle  lęka się o do so b ni e n i a  j a k o  s t r asz ne j  k a r y ,  ale i s k a z a n y  
n a  k a r ę ,  u w a ż a  j e  za n a d e r  s u r o w y  ś r od e k .  Z a n a d t o  wie lka  ł a g o dn o ść  po  
r a z  p i e r w s z y  w y m i e r z o n e j  k a r y ,  a z t ą d  n a w y k n i e n i e  z ł o c z y ń c ó w  do życia  
w i ę z i e n n e g o ,  j e s t  w e d ł u g  ś w i a d e c t w a  i n s p e k t o r ó w  wi ęz i eń  g ł ó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  częs t ego  p o w r o t u .  T r z e b a  wi ęc  u w a ż a ć  za r z e c z y w i s t ą  dla s p o ł e ­
c z e ń s t w a  k o r z y ś ć ,  jeżel i  o n o  w p r o w a d z a  w  w y k o n a n i e  taki  s y s t e m  wi ę  
z i e n o y ,  k t ó r y  nie o b r a ża j ą c  p r a w  l udzkośc i  w y d a j e  się w i n o w a j c o m  d o t k l i ­
w ą  k a r ą  i nie  j e s t  bez w p ł y w u  na  u m y s ł y ,  o ile to za p o m o c ą  m a t e r y a l -  
n y c h  ś r o d k ó w  s tać  się  może .

W  o d o s o b n i e n i u  w i ę ź n i ó w ,  tak j a k  j e  t e r az  z a p r o w a d z a j ą ,  s ą  j eszcze  
i o ne  o k o l i c z no śc i ,  k t ó r e  na  w i ę ź n i ó w  p o le ps z a j ąc o  w p ł y w a j ą ,  a p r z y n a j ­
mnie j  w w i e l u  r az ac h  s k ł a n i a j ą  ich do  p o w r o t u  d o  ż yc i a  uc zc iw eg o.  W y ­
ł ąc ze ni e  w ię źn i a  z ws ze lk i eg o t o w a r z y s t w a  mu s i  go  s k ł an iać  d o  r o z m y ś l a n i a  
nad  d o t y c h c z a s o w y m  s p o s o b e m  ż y c i a ,  do  s p o k o j n e j  r o z w a g i ,  do  k t ó r e j b y  
z a p e w n e  w  zamęcie  z m y s ł o w e g o  p oż y c i a  n i e p rz y sz ed ł .  W ś r ó d  c iszy i sa ­
mo tn o śc i  w  celi o d z y w a  się g l o s  s u m i en i a  z ł o c z y ń c y ,  k t ó r e  d a w n i e j  w c ią ­
g ł y c h  p r z e c h o d a c h  c od z i en n eg o  życia  ł a t w o  m o ż n a  b y ł o  z a g ł u sz y ć ,  a obecnie  
t łu m ić  g o  n i ema  s p o s o b u .  K i e d y  zaś j u ż  w i ę z i eń  do sz ed ł  do  t e g o ,  źe  może  
n ad  s o b ą  s a m y m  r o z m y ś l a ć ,  to  j u z  j e s t  wielki  k r o k  do  ża l u i p r z e d s i ę w z i ę  
cia p o p r a w y .  M ó w i  z a t em  d o św ia d c z e n i e  w i ęz i eń  ws ze lk ie go  r o d z a j u ,  źe 
w  s a mo tn o śc i  w i ę ź n i o w i e  sk l onn ie j s i  s ą  do  u c zu ć  r e l i g i jn yc h  i na u k i .  O d ­
o s o b n i o n y m  w i ę ź n i o m  o d w i e d z i n y  ks iędza  s ą  w i e l k ą  u l g ą  w s am ot noś c i .  — 
P a s t e r z  d u c h o w y  w y d a j e  m u  się j a k o  ż y c z l i w y  p r z y j ac ie l  i d o r a d z c a ,  s ł o w a  
j e g o  i n au k i  p o d w ó j n y  w p ł y w  na  w i ę ź n i ó w  w y w i e r a j ą .  Ż y c i e  w  sa mo tn e j  
celi p o d b u d z a  z o z m y ś l a n i a  n ad  s ł o w a m i  p r z ez  ks iędza  w y r a ó w i o n e m i  i ocuca  
d r z e m ią c e  z a r o d y  r e l i gi jne go  u c z u c i a ,  k t ó r e  s p o c z y w a j ą  n a w e t  w  se r cu  z ł o ­
c zy ń c y .

P o d o b n i e  j a k  d u c h o w n i  wi ę z i en n i  t ak też  i ob eznani  z wi ęz i en i ami  z g a ­
d z a j ą  s i ę ,  że  nic t ak nie  sk ł an ia  w ię ź n i a  do  p r a c y  j ak  s am ot no ś ć .  N a ó w c z a s  
w i ę ź n i o w i  pr aca  nie  w y d a j e  się  c ię ża re m ale d o b r o d z i e j s t w e m ,  p r z y z w y ­
czaja  się  wi ęc  z o c h o t ą  p r a c o w a ć ,  a w  tern l eż y j u ż  r ę k o j m i a ,  że  p o  od si e ­
d ze n i u  k a r y  p r a cę  n a d  życ i e  p r óż n ia ck i e  p r z e ł o ż y .  W s z a k ź e ź  i u r z ę d n i c y  
w i ę z i e n n i ,  l ek a rz  i inne  o s o b y  o d w i e d z a j ą c  wi ęźn i a  m a j ą  w  r ę k u  s w o i m  
ś r o d e k  d o  w p ł y n i e n i a  na  n i ego  mor al ni e .  —  Mi an owi c i e  też  t o w a r z y s t w a  
o c h r o n y  dla w i ę ź n i ó w  u w o l n i o n y c h  nie  m o g ą  b yć  t ak p e w n y m i  s k u t k u  
w  ż a d n y m  s y s t e m i e  w i ę z i e n n y m ,  j a k  w  t y m ,  k t ó r eg o  g ł ó w n y m  celem z a ­
bezpieczenie  w i ęź n i a  o d  ws ze l k i ch  s z k o d l i w y c h  w p ł y w ó w  i p r z y g o t o w a n i a  
g o  p r z e z  p r a cę  i w p ł y W r e l i g i jn y  d o  p o w r o t u  na  d r o g ę  t o w a r z y s k i e g o  p o ­
r z ą d k u .

Ni e  m a m y  n a w e t  p o t r z e b y  d o d a w a ć ,  że  s a m o tn oś ć  w  z a s t o s o w a n i u  s w o -  
j e m  d o  i n k w i z y t ó w  i s k a z a n y c h  na  k r ó t s z ą  k a r ę  nie poc ią ga  za  s o b ą  ż a d n y c h  
s z k o d l i w y c h  s k u t k ó w  dla f izycznego  i d u c h o w e g o  z d r o w i a  w i ę ź n i a ;  że za t em 
n a j w a ż n i e j s z y  z a r z u t  p r z e c i w  j e g o  z a s t o s o w a n i u  w dł uże j  t r w a j ą c y c h  ka rac h,  
t u ta j  ca ł ki em u p a d a .  P o  wi ęz i en i ach  o b w o d o w y c h  k o l e g i a l n y c h  a n a w e t  
cM u l a r n y c h  c a ł o r o cz n e  u w i ę z i e n i e  d o d a w s z y  n a w e t  czas i n k w i z y c y i , j es t  
n a d z w y c z a j n ą  r zad ko śc ią .

D o w o d z ą  ś w i a d e c t w a  w s z y s t k i c h  z n a j ą c y c h  się na  r z ec z y  j a k  niemni ej  
o świ ad cze ni a  żad ne j  w ą t p l i w o ś c i  n i eu le ga j ąc e  po  wi ęz i en i ach  w  P on t ov i l l e ,  

P e r t h ,  G l a s g o w i e ,  B a t h ,  B r i s t o l ,  P r e s t o n  i td.  w  A n g l i i ,  j a k  n i emn ie j  po  

Więzieniach d e p a r t a m e n t o w y c h  w  B o r d e a u x ,  T o u r s ,  M o n t e p e l l i e r ,  C h a l o n s

i td. ,  ze  k r ó t k o t r w a ł e  o d os ob n ie n ie  ż a d n e g o  n i eb e zp i e c z e ń s t w a  dla z d r o w i a  
i s i ł  u m y s ł o w y c h  wi ęz i en ia  za so bą  nie poc iąga .

Nie  m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  że b u d o w a  wi ęz i eń  w e d ł u g  s y s t e m u  o d o s o b n i e ­
nia o 1 5 — 2 0 2  więcej  k o s z t u j e ,  niż więz i eni a  s y s t e m u  r o z g a t u n k o w a n i a ,  
ale n a j p i e r w s z e m  i n a j w a ź n i e j s z e m  p y t a n i e m  zdaje  się o d p o w i e d n i o ś ć  b u d o ­
wli .  Nie w i d z ę  wi ęc  żad ne j  o s z c z ę d n o ś c i , jeżel i  dla z e k o n o m i z o w a n i a  c z w a r ­
tej  lub pi ąt e j  części  w y d a t k u  r o z p o c z y n a  się  b u d o w l ę  n i e u ż y t e c z n ą .  W  n o ­
w y c h  z w ł a s z c z a  b u d o w l a c h  t aka  n i e r o z s ą d n a  oszc zę dn ość  w y t ł u m a c z y ć  s ię  
nie da.  V\ r ó ż n i c y  zatem w y d a t k ó w ,  na  b u d o w ę  wi ęz i eń  w e d ł u g  s y s t e m u  
o dosobn ie ni a  a k o s z t ó w  na i nnego  r o d z a j u  wi ęz i en ia  p r z e z n a c z o n y c h ,  nie 
w i d z ę  żadne j  r z e c z y w i s t e j  p r z e s z k o d y  d o  w p r o w a d z e n i a  o d o s o b n i e ń  w  n o ­
w y c h  b u d o w l a c h ,  tein b a r d z i e j ,  źe p o s t a wi en i e  p o t r z e b n y c h  z a k ł a d ó w  da  
się  r o z ł o ż y ć  na  czas d ł uż s z y .

Z t ych  p r z e t o  p o w o d ó w  w e z w a n y  p r ze z e m n i e  k om i t e t  do n a r a d z e n i a  się  
nad  tern w a ź n e m  p y t a n i e m  a z l o z o n y  z s ę d z i ó w ,  u r z ę d n i k ó w  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h ,  l eka r zy  i a r c h i t e k t ó w  j e d n o m y ś l n i e  o ś w i a d c z y ł  się za w p r o w a d z e n i e m  
o d os ob ni en ia  i n k w i z y t ó w  i s k a z a n y c h  na  c a ł o ro cz n e  n a jw i ę ce j  więzienie .

R a c z y  wi ęc  J .  C. Mo ś ć  p r z y j ą ć  z a s a d ę ,  iż o d o s o b n i e n i e  w e d ł u g  zasad 
na jun iż en ie j  w n i n i e j s z y m  p r o j ek c ie  w y ł o ż o n y c h ,  z a s t ó s o w a n e m  b y ć  ma na  
w s z y s t k i c h  pod i n k w i z y c y ą  z o s t a j ą c y c h ,  j a k o t e ż  s k a z a n y c h  na  wi ęz i en i e  za  
z b r o d n i e ,  p r z e s t ę p s t w a  i p r z e k r o c z e n i a ,  k t ó r z y  k a r ę  s w o j ę  w  s ą d a c h  c y r ­
k u ł o w y c h ,  o b w o d o w y c h  k o le g i a ln yc h  i o b w o d o w y c h  ods iedzieć  m a j ą :  j a k  
n i emni ej  a b y  z a s ad y  te p r z e w o d n i c z y ł y  b e z w a r u n k o w o  w e  w s z y s t k i c h  n o ­
w y c h  b u d o w l a c h  wi ęzień  r z e c z o n y c h  s ą d ó w  i z a s t o s o w a n i u  s t a r y c h  b u d y n ­
k ó w ,  o ile się to p og o dz ić  da z n . i e j s co wemi  okol icznośc i ami .

W i e d e ń ,  d.  1 7 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .  r o k u .  S c h m c r l i n g  mp .
T u  n a s t ę p u j e  n a j w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n i e .

Na w ni o s e k  mo je g o  min i s t ra  s p r a w i e d l i w o ś c i  i za zdan i em moje j  r a d y  
m i n i s t r ó w ,  r o z k a z u j ę ,  a h y  o d os o b n i e n i e  w e d ł u g  zasad  w p o w y ż s z y m  p r o ­
jekcie r o z w i n i ę t y c h  p r zy t e i n  b y ł o  i z a s t ó s o w a n e m  na  p r z y s z ł o ś ć  do  w s z y s t ­
kich poo  i n k w i z y c y ą  z o s t a j ą c y c h  j a k o  też do  s k a z a n y c h  na c iężkie  ł u b  p r o ­
ste w i ę z i e n i e ,  k t ó r z y  k a r ę  s w o j ą  w e d ł u g  p r a w a  ods iedzieć  m a j ą  w  s ą da ch  
c y r k u ł o w y c h ,  o b w o d o w y c h  k o l e g i a l n y c h ,  i o b w o d o w y c h .  Z a s a d y  te p r z e ­
w o d n i c z y ć  w i n n y  w e  w s z y s t k i c h  n o w y c h  b u d o w l a c h  w i ę z i e ń  p r z y  r z e c z o ­
n y c h  są da ch  i w  z a s t o s o w a n i u  s t a r y c h  b u d y n k ó w  o i ile się  to  p og o dz ić  da 
z mi c j se owemi  okol icznośc i ami .

S c h o n b r u n n ,  d. 2 4 .  S i e r p n i a  1 8 4 9 .  r .  F r a n c i s z e k  J ó z e f  m.  p.

S t o s o w n i e  d o  t ego  n a j w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  c es a rs ko  k r ó l e w s k i e  m i -  
n i s t e r y u m  s p r a w i e d l i w o ś c i  u ł o ż y ł o  n a s t ę p n e  z a s a d y  w e d ł u g  k t ó r y c h  p o s t ę ­
p o w a ć  n a l e ż y  w  razie  n o w y c h  b u d o w l i  p r z y  u r z ą d z e n i u  w ię zi eń  p r z y  są ­
dach o b w o d o w y c h  k o l eg i a ln yc h  i c y r k u l a r n y c h , a o ile s i ę  to  da p o g o d z i ć  
z  m i e j s c o w y m i s t o s u n k a m i ,  w razie  z as t o s o w a n i a  s t a r y c h  z a k ł a d ó w  w i ę z i e n n y c h

Z a s a d y  w e d ł u g  k t ó r y c h  p o s t ę p o w a ć  n a l e ż y  p r z y  u r z ą d z e n i u  w i ę z i eń  
w  s ą da ch  o b w o d o w y c h  ko leg ia ln yc h  i c y r k u l a r n y c h  w r a z i e  n o w y c h  b u do wl i .

§.  1. W y b ó r  m i e j s c a .  Mi e j sc e  na  k t ó r e m  wi ęz i en i e  ma  b y ć  b u ­
d o w a n e ,  wi n n o  b y ć  s uc h e  z p r z y s t ę p e m  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a ,  z a o p a t r z o n e  
z d r o w ą  i w y s t a r c z a j ą c ą  w o d ą  i o ile mo żn oś c i  w  b e zp o ś r e d n i e m  s ą s i e d z t w i e  
d o m u  s ą d o w e g o ,  a t ak odl eg l e  i o ddz ie l on e  od  i n n y c h  b u d o w l i ,  a b y  w s z e l k a  
k o m u n i k a c y a  b y ł a  n i e p o d o b n ą .  Ż y c z y ć  n a le ży ,  a ż e b y  mie j sce  b y ł o  d o s t a ­

t ecznie  wie lk ie ,  w razie p o t r z e b y  z w i ę k s z e n i a  na  p r z y s z ł o ś ć  w i ę z i eń ,  a szcze ­
gólnie j  p o m n o ż e n i a  l iczby cel.

§. 2 .  M u r y  o t a c z a j ą c e .  Mie jsce  p r z e z n a c z o n e  na  wi ęz i en ie  ma  b y ć  
o pa s an e  . n u r e m  p r z y n a j m n i e j  na  1 2  s t ó p  w y s o k o k i r a ,  j eżel i  s ię  do  t ego  s t ó -  
suje .  W e w n ę t r z n e  k ą t y  m u r u  m u s z ą  b y ć  z a o k r ą g l o n e ,  b y ł o b y  d o  ż y c z e ­
n i a ,  a ż e b y  m i ę d z y  m u r e m  a sąs i ed ni emi  d o m a m i  z o s t a w a ł o  mie j sce  wo l ne .  
W ł a ś c i w y  b u d y n e k  w i ę z i e n n y  n i e p o w i n i e n  d o t y k a ć  m u r u  o t a c z a j ą c e g o ,  lecz 
w i n i e n  odlegle  b y ć  p o ł o ż o n y m .

§ . 3 .  O g ó l n y  r o z k ł a d  b u d y n k ó w .  D o m  w i ę z i e n n y  sk ła d ać  s i ę  
ma z d w ó c h  g m a c h ó w :  z b u d y n k ó w  a d mi n i s t r ac y i  w ię z i en n e j  i z s amego  
c c l u l a r ue go  wi ęz i en i a .  Lok al e  p r z e z n a c z o n e  na  a d m i n i s t r a c y ą  w i ę z i e n n ą  
i mie sz kan i e  p c r s o u a l u  d o z o r c z c g o ,  m a j ą  b y ć  o ile m o ż no ś c i  o d  b u d y n k u  
c e l u l a r ne go  oddz ie l one .  K o m u n i k a c y a  na  z e w n ą t r z  m u s i  b yć  t ak  u r z ą d z o n ą ,  
a ż e b y  n i e b y ł o  p r z e s z k o d y  w  s ł uż bi e  wi ęz i enne j .  G d y b y  wi ęz i en ie  n i e m o -  
g ło  b y ć  o b o k  g m a c h u  s ą d o w e g o  p o ł o ż o n e ,  w t e d y  u t w o r z o n e  b y ć  w i n n y  
w b u d y n k u  a d m i n i s t r ac y i  i zby  ink w i z y  t o r y j n e  i i zba  w  k t ó r e j b y  o b r o ń c a  
z o b w i n i o u y m  m óg ł  się r o z m ó w i ć .

§.  4 .  0  b u d y n k u  c e i u l a r n y m  w  o g ó l n o ś c i .  W ł a ś c i w e  w i ę ­
z ienie  mus i  b y ć  d osk o na l e  z ab ez p i e cz o ne  o d  og ni a  i w ten s p o s ó b  p r z y r z ą -  
d z o u e  , a ż e b y  w s z y s c y  w i ę ź n i o w i e  dn iem i n o c ą  od  siebie byl i  o d d z i e l o ny mi ,  
i t ak w  s w o j e j  izbie t r z y m a n y m i  b y ć  m o g l i ,  a ż e b y  nie  w i d z ą c  s i eb ie ,  u ż y ­
wal i  r u c h u  n a  ś w i e ź e m  p o w i e t r z u ,  c iągle  byl i  z a t r u d n i e n i  i uczęszczal i  na 
n a b o ż e ń s t w a  n i ep r z e k r a c z a j ą c  s y s t e m u  od o so b ni e n i a .

W i ę z i e n n y  b u d y n e k  ma się  kon ie cz ni e  sk ł a da ć  n i e  więcej  j a k  z  d w ó c h  
p i ę t r  i d o ł u  suc he go .

B u d y n e k  c c l u la rn y  i p o d w ó r z e  s p a c e r o w e  t a k  k o r z y s t n i e  w i n n y  b y ć  
u r z ą d z o n e ,  a ż e b y  p i e r w s z y  b y ł  w y s t a w i o n y  n a  dz ia ł an i e  p r o m i e n i  s ł one ­
c z n y c h  , d r u g i e  zaś  do st a t ecz ni e  od  w i a t r u  i d e s z cz u  zabe zp i ecz one  by ł y .

§.  5. ,  U r z ą d z e n i e  c e l .  K a ż d a  cela p o w i n n a  b y ć :  « )  1 2  s tó p  d ł u g a ,  
a 1 0  w y s o k a ,  b )  P o w i n n a  b y ć  s k l e p i o n a  i t ak  z b u d o w a n a ,  a b y  ws z e l k i e
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p o r o z u m i e w a n i e  s i f  w i ę ź n i ó w  b y ł o  n i e m o ż e b n e m , c h y b a  b a r d z o  głośne .  
c )  O k n o  m a  b y ć  w y k u t e  w  p e w n e j  w y s o k o ś c i  od pod ło g i  w  ogó le  na  6  
s t ó p ,  z z e w n ą t r z  p o w i n n o  b y ć  m o c n o  z a k r a t o w a n e ,  a w e w n ą t r z  tak za sz pa -  
J e r o w a n e ,  a b y  więzień  ma j ą c  z u p e ł n e  ś w i a t ł o ,  n ic o p r ó c z  n ieba  wid zi eć  nie 
m óg ł .  Cele p o w i n n y  b y ć  d o b r z e  og r z a n e  i z ta kim p r z y s t ę p e m  p o w i e t r z a ,  
a ż e b y  bez o t warc i a  d r z w i  lub  ok na  i p r ze c i ą g ó w  z d r o w i u  więź n i a  s z k o d l i w y c h ,  
ś w ie że  p o w i e t r z e  z a w s z e  b y ł o  w p uszc za n e ,  cl) W i ę z i e ń  p o w i n i e n  by ć 
w  możności  p r z y w o ł a n i a  d o z o r c y  o k a ż d y m  czas ie za  d a n y m  znak ie m.  
e) P r z y  każ dej  celi ma b y ć  w y c h o d e k  bez  s z k o d l i w y c h  w y z i e w ó w .  J )  D r z w i  
tak b e d ą  u r z ą d z o n e ,  i żby z z e w n ą t r z  m o ż n a  na  więź ni a  n i epost r ze że n i e  
u w a ż a ć ,  i ż eby  mu  p o t r a w y  i i nne  d r ob n ie j sz e  p r z e d m i o t y  bez  o t w ar c i a  
d r z w i  po d a n e  b y ć  m o g ł y ;  w e w n ą t r z  n ie  będzie  można  wid zi eć  z a m k u ,  ani 
za wias ,  g ) W  każde j  celi p o w i n n o  b y ć  łóżko i inne  p o t r z e b n e  s p r z ę t y .

§. G- O c e l a c h  d l a  c h o r y c h ,  s k a z a n y c h  i p r z e c h o d n i ó w .  
W  każ d em wię z i e n i u  p o w i n n y  być  u r z ą d z o n e  cele ob sz er n i e j sz e  dla ch or ych.  
M a j ą  ta kże  b y ć  ni e k tó r e  cele p rze zn ac zo n e  na k a r ę ,  a tak  u r z ą d z o n e ,  iż by 
je mo ż n a  w razie  p o t r z e b y  zupe łn i e  zc i emn ić ,  a inni  w i ę ź n i o w i e  ab y  o z a m ­
k n i ę t y c h  t amże nic nie wiedziel i .  W  wi ęzi en iach  w  k t ó r y c h  się częs to  z j a ­
w i a j ą  n o w i  p r z y b y s z e ,  p o t r z e b a  u r zą d z i ć  w  po bl iż u  b ióra  z a w i a d o w c z e g o ,  
k i lka  cel p r z e c h o d n i c h ,  w  k t ó r y c h b y  ki l ku w i ę ź n i ó w  z ł a t w o ś c i ą  pomieści ć  
można .

§. 7 .  O i z b a c h  d o  r o z m o w y .  Jeżel i  b ió ra  za w i a d o w c z e  za i zby 
do  r o z m o w y  s ł u ż y ć  nie  m o g ą ,  p o t r ze b a  dla w i ę ź n i ó w ,  k t ó r y c h  od wiedz ać  
w  celach nie  w o l n o ,  u r z ą d z i ć  ta kie  i z deb k i ,  a ż eby  w  nich w i ę ź n i ó w  od 
o d w i e d z a j ą c y c h  w  razie  p o t r z e b y  oddziel ić  b y ł o  można.

§. 8 .  O m i e j s c a c h  d o  p r z e c h a d z k i .  P o d w ó r z a  czyl i  miejsca  
do  p r z e c h a d z k i ,  p o w i n n y  b y ć  tak  u r z ą d z o n e ,  ab y  w  nich w ięź n i e  p o j e d y n ­
czo i bez  wza j emn e j  k o m u n i k a c y i  j e d n o cz eśn i e  pr ze chad z ać  się i pr ze z  d o ­
z o r c ó w  p i l n o w a n y m i  b y ć  mogl i .  Gdzie  to b y ć  m o ż e ,  p o d w ó r z a  do p r z e ­
chadzk i  tak p o w i n n y  b y ć  u r z ą d z o n e ,  a b y  w ięź n i e  na  w o l n e m  p o w i e t r z u  
p r a c o w a ć  mogl i .

§. 9 .  O k a p l i c a c h .  W  w i ę k s z y c h  więz ie ni ach po t r ze ba  u r z ą d z i ć  
kapl ice  t a k ,  a ż eb y  k a ż d y  wi ęz i eń  mó g ł  b y ć  na n a b o ż e ń s t w i e  n ie  w i d z ą c  in ­
n y c h  i sam nie b ę d ą c  w i d z i an y .

§. 1 0 .  U s ł u g a  d o m o w a .  O p r ó c z  w s p o m n i o n y c h  mie js cowości ,  
k aż d e  wi ęz ie ni e  w i n n o  mieć ła z i enkę  z  o sobne mi  w a n n a m i ;  k u c h n i ą  z nale-  
źnemi  s p r zę t am i  i s k ł a d y  na  d r z e w o ,  u b ió r ,  po śc i e l ,  m a t e r y a ł y  do  p r a c y  
i w y k o ń c z o n e  j u ż  w y b o r y .  W i ę z i e n i e  będzie  m o g ł o  by ć  o ś w i e co n e  z  ze ­
w n ą t r z  i w e w n ą t r z ,  s t a ra ć  się. t a k i e  p o t r z e b a  o ł a t w y  rozdz i a ł  w o d y  po  
w s z y s t k i c h  wi ęz ie ni ach zakł adu .

§. 1 1 .  O g ł ó w n y m  d o z o r z e .  R o z k ł a d  b u d y n k u  w  ten  s p o sob
p o w i n i e n  b yć  u r z ą d z o n y ,  a ż e b y  naczelnik  z a k ł a d ó w  całe w n ę t r z e  z  j e d n e g o
p u n k t u  mó g ł  obej rzeć .

g. j 2 .  O o d d z i e l e n i u  p ł c i  i r o d z a j u  w i ę ź n i ó w .  Cele p r z e ­
z n a c z o n e  dla m ę ż c z y z n  p o w i n n y  b y ć  o d ł ą c z o n e  od  cel n i ewi eśc ich  t a k ,  że 
n a w e t  n a j mn ie j sz a  k o m u n i k a c y a  mię d zy  obi ema płc iami  mieć n ie  m o ż e ,  n a ­
w e t  s ł uż ba  do zor c za  od d z i e lon ą  b y ć  winna.  T r z e b a  się w y s t r z e g a ć  o ile 
m o ż n o ś c i ,  a b y  n i ewi eści e  i męzkie  cele r az em się n ie z n a j d o w a ł y .

W  w i ę k s z y c h  więzi en iach  całe s k r z y d ł a  czyli  o d d z i a ły  m o g ą  s ł u ż y ć  na
p e w n y  r o d z a j  w i ę ź n i ó w .  _

§. 1 3 .  O g ó l  o e r o z p o r z ą d z ę  n i a. P o d a n e  za sa d y  d a d z ą  się t y ik o  
d o  w i ę k s z y c h  z a k ł a dó w  w zupe łno śc i  z a s t o s o w a ć ,  w sza k źe ź  n a w e t  w  mni e j ­
s z y c h  więz ie ni ac h  t r zeba  u w a ż a ć  na p r z e p i s y  ty c zą ce  się od oso bn ieni a  w i ę ­
ź n i ó w  d n iem i noc ą  j a k o  te ż  odno sz ąc e  się do  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z d r o w i a  
i d o z o r u .  Op uśc i ć  t r ze ba  w s z y s t k o  c o k o l wi ek  s ł u ż y  j e d y n i e  do  ar c h i t ek t o ­
nic zne j  o z d o b y ,  b u d y n e k  ma b y ć  p r o s t y  ale nie  bez  s m a k u ,  m o c n y  ale nie 
c iężki .  W  u ż y t k u  m a t e r y a ł ó w  t r ze ba  o ile się d a ,  zabez pi ecz yć się od 
ognia .  Na l e ży  za ło ż y ć  f u n d a m e n t a  i w y p r o w a d z i ć  tego r od za ju  m u r y ,  ab y  
za kł ad  w  razie  p o t r z e b y  o j e d u o  p i ę t r o  bez  t r u d n ośc i  mógł  b y ć  p o w i ę k s z o n y .

Z a s a d y  p o w y ż s z e  w i n n y  b y ć  wz ię t e  ile moż nośc i  na  u w a g ę  w  za s t oso­
w a n i u  d o  s y s t e m u  o d o s o b n i e n i a ,  i s t n i e j ącyc h  j u ż  b u d y n k ó w  w ięz i e n n y c h .

W ę g r y .
Z e  w s p o m n i o n y c h  w c z o r a j  d o k u m e n t ó w ,  p o d a j e m y  dzis ia j  p r o t o k u ł  

z  k o n f e r e nc y i  o d b y t e j  w  P a r y ż u  u  ks ięcia  Cz a r t o r y s k i e g o .  J e s t  on  pod 
w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  n i ezmi er n i e  w a ż n y ,  a b y ł b y  z b a w i e n n y  w p ł y w  w y ­
w a r ł  i na  los  w o j n y  w ę g i e r s k i e j ,  g d y b y  M a d z i a r o w i e  w c z e ś n i e j ,  a szczerze 
ogłos i l i  byl i  z a sady  w  ni m po ło ż o n e .  Z niego też od r az u  p o z n a j e m y ,  ja ki  
b y j  u dz ja} P o l a k ó w  w  s p r a w i e  w ę g i e r s k i e j ,  j aki  cel ich pol i t yki  i j a k i e  po-  

•o d v  miała  s z c z e p o w a  a r y s t o k r a c y a  m a d z i a r s k a ,  ż e b y  w zdra dzi ecki  spisek 
w e j ś ć  z  z a b o r c z ą  p o l i t y k ą  r o s s y j s k ą .  S a m  to  czyt e l n ik  naj lepie j  z n a s t ępu -
jącego d o k u m e n t u  oceni .  j - i

, N a  k o n f e r en c y i  u księcia  A d a m a  C z a r t o r y s k i e g o ,  w  k tór e j  bral i  udzi a ł  
h r  Te l eki  pos eł  wę gi e r sk i  p r z y  d w o r z e  f r a n c u z k i . n ,  P u l sk i  a j e n t  w ę g i e r ­
ski  w  Angl i i  i R i e g e r  czeski  d e p u t o w a n y  na os t a tn im se jmie  au s . rya ck im,  
m a j ą c y  wielkie zna czeni e  u  s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e g o  w s w o i m  r a j u ,  r o z ­
b i e r a n o  k w e s t y ą  s p r a w y  w ę g i e r s k i e j ,  m i a n ow i c i e  co do p o r o z u m i e n i a  się 
l u d n o ś c i  węgie rskie j  z i n n y m i  mie szkańcami  W ę g i e r  i k o n c e s y i ,  j a k i e  sobie  
n a w z a j e m  p o c z y n i ć  m a j ą ,  a ż e b y  p o k ó j  w e w n ę t r z n y  w  k r a j u  us t a l i ć ,  a p o -  
J ą cz onemi  s i lami  op r ze ć  się w o j s k o m  z w i ą z k o w y m  A u s t r y i  i Ros sy i .

» T a  k w e s t y a  w y w o ł a ł a  i n n ą ,  k t ó r ą  p i e r w e j  r o z w i ą z a ć  ko niecz ni e  b y ł o  
po tr ze ba .  P o ł o ż o n o  wi ęc  n a p r z ó d  p y t a n i e :  gdzie w o j n a  węg i e r s k a  p r z e c i w  
A u s t r y i  s zuka ć  ma s w e g o  c e l u ?  a r ac ze j  co zrobi ć  z ce s a r s t w e m  a u s t r y a -  
c k i e m ,  s k o r o  w o j n a  z a k o ń c z y  się z w y c i ę z k o  dla W ę g i e r ?  T o  sa mo  p y t a n i e  
za dał y  P u l s k i e m u  zn a k o m i t e  o s o b y  w  L o n d y n i e  i u t r z y m y w a ł y :  S k o r o
d om h a b s b u r s k i  p o s t r ad a ł  zaufanie  i p r z y c h y l n o ś ć  swoic h p o d d a n y c h ;  sk o r o  
ma mi dł o ,  k t ó r e m  się o t o c z y ł  i k t ó r e  m u  dost a rcza ło  ś r o d k ó w  do r zą dzen i a ,  
zd a r t e  ze ń  zos ta ło ,  a tein sa mem H a b s b u r g o w i e  dla p r a w  i wo ln ośc i  ich l u ­
d ó w  t y lk o  niebezpi eczni  b y ć  mo g l i ,  k t ó r e  dzisiaj  sk ł a d a j ą  p a ń s t w o  a u s t r y -  
acki c ;  s k o r o  r ó ż n o r o d n o ś ć  l u d ó w  nie ma j ą c y c h  ż a d n y c h  p o w o d ó w ,  dla k t ó ­
r y c h b y  się mia ły  j e d n o c z y ć ,  u t r z y m a n ą  b y ć  nie mo gł a  w  ża den spo só b,  bez  
n a r u sz en i a  ż y e z e ń ,  p o p ę d ó w ,  i n t e r e s ó w  i p r a w  t y c h  l u d ó w ;  p r ze to  z r z u c e ­
nie z t r o n u  H a b s b u r g ó w  i r o ze b r a n i e  ich p a ń s t w a ,  j u ż  pr ze z  p o w s z e c h n ą  
n i e p r z y j a z n o ś ć  p o d d a n y c h  mo r al n i e  d o k o n a n a , dzis iaj  j e s t  kon i ecz nem t a k  
dla W ę g i e r ,  j a k o  też i dla i n n y c h  l u d ó w  po d  p a n o w a n i e m  A u s t r y i  z o s t a j ą ­
c y c h ;  to  wi ęc  b y ć b y  p o w i n n o  celem w o j n y  węg ie r sk i e j  p r ze c iw  A u s t r y i  
i o d o k o n a n i e  tego s ta rać  się p o w i n n i  W ę g r z y  w sp ó ln i e  ze s p r z y m i e r z e ń c a m i . «

» P o n i e w a ż  zaś o g ó lny  in ter es  E u r o p y  w y m a g a ,  aż eb y b y ł o  p o t ę ż n e  
p a ń s t w o  p o m i ę d z y  R o s s y ą ,  T u r c y ą  i E u r o p ą  z a c h o d n i ą ;  p o n i e w a ż  część  
l u d ó w  z a m i e szk u j ąc ych  dzisiaj  A u s t r y ą  j a k o  t o : Cz es i ,  M o r a w c e ,  S z l ą z a c y ,  
a z zas t r ze że ni em i G a l i cya n i e ,  miel iby chęć  dla w ł a s n e g o  d o b r a  p o ł ą c z y ć  
się z n o w o  u k o n s t y t u o w a n e m i  W ę g r a m i  i u t w o r z y ć  p a ń s t w o  f e d e r a cy j n e ;  — 
p o n i e w a ż  p a ń s t w o  to za łoż one  na p od s t a w i e  s łus zności  i sp r a w i e d l i w o ś c i  
m o g ł o b y  w  sobie  mieścić w s z y s t k i e  ż y w i o ł y  w ł a d z y  i p o t ę g i ,  o d p o w i e d n i e  
i n t e r es om E u r o p y ,  k t ó r y c h  b r oni ć  b y ł o b y  o b o w i ą z a n e ;  p r ze to  u z n a n o ,  źe  
W ę g r z y  zn akomici e  się o d z n a c z y w s z y  b o h a t e r s k ą  w a l k ą  p r z e c i w  A u s t r y i ,  
z a p e w n i ł y  sobie  p r a w o  i n i e y a t y w y  w e  w s z y s t k i c h  k om b i n a c y a c h  w sp ó l n e g o  
in t e res u  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  l u d ó w ,  i źe W ę g r y  ma ją  p i e r w s z e ń s t w o  i 
w ł a d z ę ,  w e z w a ć  w  s t o s o w n e j  p o r z e  w s z y s t k i e  l u d y  A u s t r y i  ur ocz yśc i e  do  
u t w o r z e n i a  n o w e j  fede racyi  za w sp ó l n e m p o r o z u m i e n i e m  s i ę ,  k t ó r a b y  bez  
ubl iżeni a  au t o n o mi i  p a ń s t w  s f e d e r o w a n y c h  by ł a  j e d n a k ż e  zd ol na  nada ć  te j  
n o w e j  fed eracy i  w ł a d z ę  i p o t ę g ę  koniecznie  w  p e w n y m  s t o p n i u  p o t r z e b n ą .

Dale j  p o w ie d z i a n o ,  że  W ł o c h o m  i Ni emco m n a l eż ąc y m do  A u s t r y i ,  p o ­
n i e w a ż  ich in t er esa  i dąż nośc i  są  r ó ż n e  od i n t e r e s ó w  i dą żności  i n n y c h  l u ­
d ó w ,  zo s t awić  na l eż y do w o l i ,  czy  się b ę d ą  chcieli  o s o bn o  u r z ą d z i ć  i W ł o s i  
do  W ł o c h ,  a N iem cy  do  z w i ą z k u  niemieckiego należeć.

P o  r o z w i ą z a n i u  tej  k w e s t y i  p r z y s t ą p i o n o  do  r o z b i o r u  w e w n ę t r z n y c h  
s t o s u n k ó w  W ę g i e r .  C z ł o n k o w i e  p o se l s t w a  węg ie r sk i ego  o ś w i a d c z y l i ,  że
0  ile im s ą  z n a j o m e  r o z p o r z ą d z e n i a  ich z i o m k ó w  M a d z i a r ó w  i z a m i a r y  r z ą d u
1 s e j mu  węgi e r sk i eg o,  z a p e w n i ć  m o g ą ,  iż j e s t  g o t o w o ś ć ,  w s z y s t k i m  n a r o ­
d o w o ś c i o m  ni emad z ia rs k im w e  W ę g r z e c h ,  p r z y z n a ć  wsze lk ie  p r a w a , s k o r o  
b ę d ą  s łuszne.

P o d ł u g  zdania  t ych p a n ó w ,  t w o r z ą  n a r o d o w o ś c i  n ie madz ia rs ki e  w e  W ę ­
g r ze ch  d w i e  zupe łn i e  oddzi e lne  k a t e g o r y e  t. j .  n a r o d o w o ś c i  ściśle oz n a cz o ne  
g rani cami  k r a j u ,  k t ó r y  z a mi e szk u j ą  i t r a d y c y a m i  udzi e l no ści ;  i n a r o d o w o ­
ści mnie j  r o z w i n i ę t e  i nie p o ł ą cz o n e  ściśle w  sobie .  D o  p i e rwsz e j  k a t e g o r y i  
l iczy się K r o a c y a  , W o j e w o d o w i n a  i R u m a n i a ;  do  dr ug i e j  S ł o w a c y  i Niem cy .

Ci p a n o w i e  z p o s e l s t w a  węg ie r sk i eg o  o ś w i a d c z y l i ,  źe  Ma dz i a r o w i e  z p e ­
w n o ś c i ą  p o z o s t a w i ą  l ud o m do  p i e rwsz e j  k a t ego r y i  n a l eż ąc y m ich a u t o n o m i ą  
w  zup e łn o śc i  i t y l k o  w ę z ł e m  f e d e r a c y j n y m  p o ł ą cz ą  j e  z W ę g r a m i ,  z z a s t r z e ­
ż en ie m j e d n a k ż e  p e w n y c h  u k ł a d ó w  o u t r z y m a n i e  w sp ó lne j  f lo ty ,  b u d o w y  
d r ó g  pub l i c zn yc h  i g w a r a n c y i  w o l n e g o  han d l u .

P o  z a ł a tw ien i u  t yc h  g ł ó w n y c h  p u n k t ó w ,  zachodz i  je sz cze  p y t a n i e ,  co 
u c z y n i ć  z p o g r a n i c z e m  w o j s k o  w e m ?  P o s ł o w i e  w ę g i e r s c y  o ś w i a d ­
cz y l i ,  że  G r a n i c a r z o m  będzi e  p o z o s t a w i o n e  z up e łn i e  do  w o l i ,  a lbo się p o d ­
dać p od  w s p ó l n e  p r a w a ,  a lbo też  po zo s t ać  pod r z ą d e m  w o j s k o w y m ,  i z a ­
p e w n i l i ,  źe  ich n ik t  do  t ego ani  o w e g o  p od  ż a d n y m  p o z o r e m  z m usza ć  nie
będzie .  .

Co do  n a r o d o w o ś c i  z dr u g i e j  k a t e g o r y i ,  u t r z y m u j ą  p o s ł o w i e  wę gi e r s cy,
źe  s k o r o  im s ię  p o z o s t a w i  w ł a s n y  za r ząd  ad m i n i s t r a c y j n y ,  t a k ,  aż e b y  w s z y ­
scy u r z ę d n i c y  byl i  w s p ó ł r o d a k a m i ,  p r z y t e m  s ą d o w n i c t w o  r ó w n i e ż  o b s a ­
d z o n e ,  d o w o l n e  u ż y w a n i e  j ę z y k a  po  s z k o ł a c h ,  s ądac h i s p r a w a c h  p u b l i c z ­
n y c h  ; u r z ą d z e n i e  gmin  o d p o w i e d n e  ich z w y c z a j o m  i s t o s u n k o m  s p o ł e c z n y m ,  
wre sz c ie  w o l n o ś ć  w y z n a n i a ;  na t en cza s  w s z y s t k o  u c z y n i o n e  będz ie  ze s t r o n y  
W ę g i e r ,  czego t y l k o  s łu s z n o ś ć  w y m a g a ć  m o ż e ;  ale g d y b y  poz a  tę g r a n i c ę  
w y j ś ć  c h c i a n o ,  p o w s t a ł o b y  t y l k o  zamieszani e  i n i emoc  w i o n i e  p a ń s t w a ,  
bez  możnośc i  z a s p ok o j e n i a  j a k i e j k o l w i ek  r z e czy w is t e j  p o t r z e b y .  T e  z a p e w ­
nienia  ze s t r o n y  p o s e l s t w a  węgi e r sk i eg o z d a w a ł y  się ks ięciu  A.  C z a r t o r y -  
s t i e m u  i p a n u  R i e g e r o w i ,  k t ó r y c h  in teres  l u d ó w  ni emadz i a rs k i ch  mo cno  o b ­
c h o d z i ł ,  zu p e ł n i e  za d ow a la j ą ca  i z n a n y m  życ z e n i o m  t y c h  n a r o d o w o ś c i  o d ­
p owied n i e .  __  Za w s p ó l n e m  p o r o z u mi e n i e m p o s t a n o w i o n o :  1 ) a ż e b y  se jm
wę gi e r sk i  p o w y ż s z e  za p ewn ie n i a  ogłos i ł  u r z ę d o w n i e  i u r o c z y ś c i e ,  i a ż e b y  
l u d y  ni e ma dz i a r sk i e  w e  W ę g r z e c h  p r z y j ę ł y  j e  z za d o w o l e n i e m  i zau fan i em,  
i o d t ą d  b r o ń  s w o j ą  i s i ły  wsze lk ie  w  p o ł ą c z e n i u ,  na w s p ó l n e g o  w r o g a  
a u s t r y a c k o - r o s s y j s k i e g o  o b r ó c i ł y ; 2 )  że za te m j e s t  o b o w i ą z k i e m  i i n t er es em 
p r a w d z i w y c h  z w o l e n n i k ó w  wol nośc i  w  tej  części  E u r o p y ,  mia no wic i e  t y c h ,  
k t ó r z y  ma j ą  w  tem u d z i a ł ,  ze  w z g l ę d u  na  n a r o d o w o ś ć ,  p o d w o i ć  u s i ł o w a ­
nia , a ż eb y j a k  na j p rę d ze j  do jś ć  p o ż ą d a n e g o  celu.

P a r y ż ,  1 8 .  Ma ja  1 8 4 9 .


